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O polski W schód.
Ostatnim etapem odbudowania' Pań­

stwa Polskiego będzie zapewne wytknię­
cie jego granic wschodnich. W niedale­
kiej już przyszłości stanie kwestja po­
wyższa na porządku dziennym konferen­
cji pokojowej. Wynik ostateczny jesz- 
Cże się dzisiaj nie da przesądzić w  szczfe 
Sólach .
. Jedno zdaje się qiie ulegać wątphwo- 
Rti, to jest fakt zupełnego bankructwa 
klei powołania do życia odębneg© orga- 
%itiu państwowego Polsko - Litewsko- 
“iałoruskiego.
.• Idea odtworzenia Litwy historycznej, 
j^kio odrębnej państwowości, złączonej z. 
polską Unją dobrowolną, m usiała zban­
krutować, nie była bowiem realna w 
%vm zal żeni u państw narodowych. Od 
^'Worzen'" organizmu panst wowegoi na 
terenie mieszanych trzech narodowości. 
'  których żadna nie .miałaby na całym 
-bszarze faktycznej przewagi, przyczyni­
ł b y  się jedynie do um ocnienia antago­
nizmów wzajem nych wskutek dążenia na- 
^Hikiego do hegenomji.

. ł e a  powyższa zresztą nie odpowiada­
l i  bynajmniej życzeniom  większości Ja­
kikolwiek części kraju. Ziemię, .mające 

PUewagę polską, s ły szeć  nawet nie chcą  
? Przynależności do jakiejś Luwy iub 
białej R usi, dążąc jedynie do wcielenia 
do Polski. Jaskrawym przykładem pow­
szechności tego dążenia na ziemi wi- 
^ńskicj były ostatnie wybory w Wilnie, 
kdz e polska lista narodowa, występująca 
Pod hasłem powyższym uzyskała 10 ra­
zy witęcej glos o w aniżeli obie inne ra- 

„demokratyczna" i socjalistyczna. 
Ludność Białoruska w m iarę posuwa­

nia się wojsk polskich wypowiada się ró- 
fńież za Polską, nie wskazując, jak do- 

żadnych dążeń separatystycznych, 
p e sz c ie  Litwin i, którzy pragną Litwy 
^pod leg łe j, chcieliby ją  widzieć w ta- 
kh granicach, jakie m ają nadzieję na­

m o w o  opanować, z tego względu są 
^now czym i przeciwnikami Litwy histo- 
tyfenej, pomimo bowiem najdalej idą- 
cM i pragnień imperjalistycznych, zdają 
^ b ie sprawę, z tego, iż z tak dużą ilo- 
^ią ludności Polskiej i B iałoruskiej nie 
Mogliby dać rady.
i Kwestja Litwy etnograficznej 1 stosun-  
^  naszego d o  narodu Litewskiego jest 

°daj najtrudniejszym  problem atem  do 
U łatw ienia ze spraw naszego  w schodu .

£  jednej strony mamy tutaj do czynie- 
^  z  separatyzmem faktycznym, gdyż! 
?P&rtym na poczuciu rzeczywistej odrę- 
pości narodowej. Z drugiej stromy mała 
>2ebność narodu litewskiego — niecałe 

mili jony — wyklucza możność utwp- 
A*nia państwa całkowicie niezależnego. 
' 1 reszcie położenie geograficzne roz­

d a ją c e  Prusy wschodnie od! Rosja 1 

fd o w iąo e  dostąp do morza dija połs- 
d i  zjem w schodn ich , rozstrzygać win- 
7  o  naszyim do Litwy etnograficznej sto 
Uhku. •

Czas już najwyższy, ażebyśmy szcze­
rze i otwarcie ze strony polskiej ustalili 
ten stosunek.

Przedewszystkiem -wydaje się rzeczą 
konieczną przeprowadzenie granicy spra­
wiedliwej pomiędzy Polską a Litwą, obe­
cna bowiem demarkacyjna nie odpowia- 
da bynajmniej wymaganiom ludności. 
Należy za pomocą plebiscytu stwierdzić, 
N jakie są faktyczne dążenia nar od p Li­
tewskiego 1 tyim dążeniom w miarę*' mo­
żnością zadość uczynić. Uzależnienie kra­
ju od Niemiec, bądź Rosja, należy z góry 
uznać za niedopuszczalne, zagrażałoby 
bowiem najżywotniejszym interesom pol­
skim, stwarzając wieczne niebezpieczeń­
stwo podaniu sobie ręki przez Niemcy 
oraz Rosję na naszą zgubę. Slniiem twier­
dzić-, iż naród litew ski w swej większo- 
ści nigdy by się za takim rozstrzygnię­
ciem nie wypowiedział.

Idzie więc jedynie o sprawdzenie isto­
tnych dążeń narodu Litewskiego dp sa­
modzielności. Gdyby co nie jest bynaj­
mniej wykluczonem, ludność Litwy etno­
graficznej wypowiedziała się za łącznoś­
cią z Polską, należałoby się domagać 
włączenia kraju do Polski, jako prowin­
cji1 autonomicznej.

Gdyby zaś plebiscyt wykazał niezłom­
ną wolę do utworzenia odrębnej państwo 
woścR należałoby temu dać wyraz, redu­
kując łączność z Polską do Unji realnej.

Obecny stan rzeczy pod rządami Ta­
ry by nie może być przez państwo pol­
skie dłużej tolerowany. Gospodarka nie­
miecka, prowadząca do coraz głębszego 
uzależnienia Litwy od Rzeszy Niemiec­
kiej, jednocześnie sztuczne szerzenie^ nier 
naw-ści do w szystkiego co polskie, wre­
szcie niebywałe pastwienie" się jurgeltni- 
ków niemieckich- nad ludnością polską, 
dSamaga się jaknajprędzej energicznej in­
terwencji polskiej. Pow inniśm y żądać nie 
zw łoczn ego  usunięcia w pływ ów  niem iec­
kich, przedew szystkiem  zaś niem ieckiego  
wojska. To ostatnie poza innymi moty­
wami, ze względu także na bezpieczeń­
stwo strategiczne. Ponieważ Litwa bez 
piomocy militarnej byłaby narażona na 
niebezpieczeństw o inwazji bolszewickiej. 
■Wojska niemieckie powinny być zastą­
pione przez wojska polskie.

Co się tyczy władz cywilnych, wydaje 
się prawdopodobnem, iż po radykał nem 
usunięciu Niemców oraz mianowanej i 
całkowicie uzależnionej od nich Tary by, 
doszliibyśmy bez wszelkich przeszkód  z 
Liwtinarm do porozumienia. G dyby jed­
nak zachodziła w  tej mierze trudność, 
możnaby powołać do życia czasowe to ­
rn isję ailjancką, w sk ład  której powinien- 
by również wcliodzić przedstawiciel Pol­
ski i wówczas przystąpić do  rozgrani­
czenia, o którem wspomniałem wyżej 
oraz stwierdzenia rzeczywistych aspira­
cji ludności Litwy etnograficznej.

Feliks Raczkowski.

^/Ą R SZ A W A , 3.10. Najświeższy ko- 
hrukat sztabu generalnego donosi: 

^ .•’Tont łitew sko-białoruski: Nieprzyja- 
rzucając d o  akcji now e i znaczne 

łh prowadzi w dalszym  ciągu energicz-

przeważających s ił  bolszewickich, zada­
jąc nieprzyjacielowi poważne straty.

Pod Borysowem nieprzyjaciel wycień- 
czony kilkudniowym1 bezowocnymi ata­
kami w dniu I b. m. nie podejmował 
poważniejszej akcji.

N a całym odcinku poleskim, silna dzia­
ła ln ość  bojowa.

Nasze oddziały w celu obrony przed 
przeważającym nieprzyjacielem nagłym 
wypadem rozbiły koncentrujące się od­
działy pod Kopałkowiczami i Pe try ka­
wern, biorąc 6 karabinów m aszynow ych , 
i jeńców.

W< z. Szefa Sztabu G eneralnego 
HALLER, pułkow nik

Jak p o ,  Perhsmg wylądował w Ameryce?
P o w it a n ie  z w y c ię z c y .  —A m e r y k a  n ie  w ita ła  n ig d y  d o ty c h c z a s  ta k

ż a d n e g o  ż o łn ie r z a .

J a k  gen P erhsing wylądował 
w A m eryce.

NOWY JORK— Stojąc na mostku ol­
brzym iego Lewiathaua, który to okręt 
sam jest symbolem zwycięstwa nad N iem ­
cami, wódz najw iększych zastępów wo- 
jennyih, jakie kiedy zebrały się pod 
gwiaździstym  sztandarem Si. Zjedn., po­
w ili zbliżał się do zatoki, okryty sława 
świata i witany jak się powinno witać 
zwycięskiego bohatera.

Smutny na twarzy, stanowczy i silne 
czyniący wrażenie, wspaniały typ żołnie­
rza, być może, źe myślał w tej chwili, 
gdy dostrzegał swojskie mu widoki N o­
wego Jorku o dniu z przed 27 miesięcy 
kiedy skrycie wyrusza! z portu w swą 
drogo do Francji, aby przygotować po­
mieszczenie d li nieprzeliczonych wojsk, 
które niebawem po nim miały przybyć. 
Wówczas był tylko geaerał-u,ajorem.

Przybył oa tu obecnie z d / 4  gwiaz­
dami na swych epoletach, będąc oz war­
tym z rzędu od czasu W ashingtona, 
który nosi je na ziemi gw iaździstego  
sztandaru.

P o w ita n y  jak rzym ski
zw ycięzca .

Pow itanie zgotowane mu poruszyłoby 
nawet krew w żyłach bohatera odbywa­
jącego wjazd tryun. falny w czasach 
rzymskich.

Telegram y zrzucane z polic yjnego 
m orskiego aeroplanu na olbrzymi trans 
portowiec o brzasku dnia w czasie jego  
zbliżania s ię  do portu d a ły  znak o roz' 
poczynania się trzydniowego przyjęci; 
gen. Pershinga w Nowym Jorku.

W  chwili, gdy ujrzano Lewiathana 
pobliskie okręty swemi gwizdawkami wi» 
ta ly  zbliżającego się  bohatera. W miarę 
zaś posuwania się ku portowi, syreny 
innych okrętów i gwizdawki fabryk miej­
skich dołączyły się do ogólnego pow‘ 
tania.

Telegram y rzucone z latawca witały 
Pershinga imieniem miasta.

Od godz. 8 rano, kiedy Lewiathan 
zawinął do portu aż do późna w nocy 
pierw szy dzień na rodzinnym brzegu wy­
pełnił się przyjęciami i biesiadami na 
cześć Pershinga.

Mniejszości narodowe w konstytucji Polski.
(Teł. własny „Kurjera Częstoch."

WAR, ZAWA 3.9 (Tel. wł.)—Komi­
s ja konstytucyjna w dregiem czytaniu 
wys łucha ła  re fe ra tu  posła Słabińskiego 
nad rozdziałem projektu konstytucji o 
prawach i obowiązkach obywatelskich 
z uwzględnieniem ar tykułu o mniejszo- 
ścinch narodowych.

Komisja uchwaliła rozdział ten, obej­
mujący 37 artykułów wraz z zmianami. 
Artykuł dotyczący własności prywatnej 
został odroczony do ułatwienia teferatu
o organizacji w łasności, który ma być 
zamieszczony na porządku obrad najbli* 
szego zebrania komisji.

Niemcy a koalicja.
Termin do 20  października.

PARYż , 3.10. Tel. wł. Pich:>n oświad­
czył w  komisji parlamentarnej, że nie­
spełnienie żądań koalicji przez Niemcy 
pociągnie za sobą oddanie spr wy w ręce 
marsz. Focha.

BEZSILN E NIEM CY
KATOWICE, 3.10. Tel. wł. „Oberschl. 

Kur." donosi z Berlina, iż rząd niemiec­

ki zamierza zwołać konstytuantę w dn. 
najbliższych dla omówienia noty koalicji.

Z wiarogodnych źródeł donoszą, na 
nieszczęście, niema żadnych powodów dp 
mniemania, iżby wojska Goltza posłu­
chały nowego rozkazu rządu berlińskie­
go.

K r w a w e  w a l k i  n a  
froncie bolszew ickim .

f e l lo e  ataki bolszew ików . —  Rzucają olbrzymie s iły . —  Poznańczycy zadali 
bolszewikom ' wielkie straty. — Wszędzie silna działa lność bajowa.

ne i silne ataki na w schodnim  odcinku

Pierwszy układ Polski z Niemcami.

frontu litew sko-białoruskiago  
Szczególnie silne walki trwają pod B a- 

brujskieim, gdzie nasze dzielne pułki 
wielkopolskie odparły w szystkie ataki

BERLIN, 3.10, Tel. wł. „Berlin. Ta- 
geblatt" donosi, iż we środę o god,z. 11 
wieczorem podpisany został pierwszy u- 
kład między Rzeczypospolitą Polską a 
Rzp. Niemiecką.

Na wstępie układu powiedziano, iż 
oba państwa zgodziły się w obecnym 
stanie rzeczy na porozumienie i w tym 
celu przedewszystkiem zawierają ugodę 
co do ąimricstji dla przestępstw  i przekro­
czeń politycznych i co do zw olnienia jeń 
ców w ojennych.

Układ w chodzi w życie z chwilą raty­
fikacji i ułożqny został po niemiecku, 
po polsku i po francusku.

Na posiedzeniu, na którym układ pod­
pisano, zaproszeni zostali przedstawiciele 
Anglji i Francji.

Układ powyższy jest pierwszym, jaki 
zawarły między sobą rzeczypospolite: 
Polska i Niemiecka.

ROTTERDAM, 3.10. Tel. wł. „Times" 
donosi z Paryża: Rada ententy na wnio­
sek Focha oznaczyła termin zastosowar
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. KRZEMIŃSKIEGO
u l i c a  Fanny M m  ii Nr. 27.

Program  od soboty 4  do wtorku 7 
™ puździer.

Bufet cukierniczy na miejscu.

niia d o  Niemiec środków  przym usow ych 
w  razie nicwycofania wojsk z prowincji 
nadbałtyckich na dn. 20 października.

W  dn iu  ty|m zastosow ane zostaną- ł 
środki w ojenne.

„D aily T elegraph" d o n o s i że blokada 
Niemiec w  razie potrzeby rozpocznie się 
w  dn . 1 listopada.

- ( o ) -

T E L E G R AMY
D e m o n s t r a c je  b e z r o b o tn y c h  

w  W a r s z a w ie .
W A R S Z A W A — W e czwartek  między  

godz. 1— 2 popoł. tłum bezrobotnych d e­
monstrował przed ministerjum robót p u ­
blicznych i ministerjum pracy.

P olic ja  konna i piesza rozproszyła  
tłum b ez użycia broni.

Rozwinięty w tłumie czerwony sztan­
dar odebrano.

W Y BIEG I NIEM IECK IE.

BERLIN, 3.10. Teł. w ł. Z Mitawy do­
noszą, iż zaprow adzono tam  sam orząd 
pod zwierzchnictwem Rosji.

N iektóre niemieckie 'oddziały wojsko­
we w  K urlandji uznały się za w ojska ro­
syjskie i oddały  się pod kom endę ofice­
rów  rosyjskich.

BERLIN, 3.10. Teł. w ł. W ojska rosyj­
skie przejęły na siebie zabezpieczenie! 
K urlandji i zluzow ały niemców.

L y n czu ją  m u rz y n ó w  i w lo k ą  
ich  c ia ła .

CHICAGO — Dwóch m urzynów obwi­
nionych o morderstwo wydobyto tu z 
więzienia po północy i z lynczowano.

Tłum z 5© ludzi szturm ował Więzienie 
gdzie osadzono m urzyna za napad na 
małą białą dziew ciyn kę , . lecz potajemnie 
urzędnicy więzienia przewieźli  go  do St.  
Augustine, wskutek gróźb tłum u, że go  
wydobędzie przemocą.

N.e znalazłszy  swej ofiary rozjątrzony  
tłum per wał dwuch innych murzynów  
askarżonych o niedawne zam ordow anie

Zawsze mile widziana, ulubię- I I  ^ i i  S  ¥ P O H T E* 
nica Publiczności, urocza ■■ ™  ™  W u H  a i  i  &

występuje w swym najnowszem obrazie w 5-cio aktowej przewybornej farsie
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Nad program: i3 FAT Z nakom ita w e so ła  jedno a k tó w ka ,  
w wykonan iu  ar tystów  duńskich.

G. D u b o ise a  b L Ł g o  cz łow ieka ,  zawiózł 
ich na krańca m iasta  W automobilach  
i zastrzelił .

N astęp nie  umocował i»r» liny okrło  
svyi i wlólrł ich ciała po ulica.h miasta.  
Jedno z ciał porzucono przed hotelem, 
drugiego za ś  nie znaleziono.

Niech żyje solidarność 
międzynarodowa!

G D A N S K  3 9 (Tel. w ł.)— N a ‘zehr«niu  
pracowników tr; mwajewyeb uchwalono  
wydalić wszystkich pracowników polaków 
którzy zapisali się do Z,ednoezenia zaw. 

p olsk iego .

N iem cy s ię  w y p rz e d a ją .
GDANSK 3.9 (Tel. wł.) — Dzienniki 

niem ieckie donoszą: D a w n i e j s z e / t .  zw. 
„Północne fabryki stali" przeszły w ła­
sność kensorcjum polskiego.

Z n ie s ie n ie  k o m e n d a n tu ry .
GDANSK— Z dniem 30 zm. i niesiona  

została z rozporzą dzenia rządu pruskiego  
komendantura w Gdańsku.

R a d o ść  u iem có w .
G D A N S K  3.9 ( l e i .  w ł.)  —  Dzienniki  

niemieckie z radością donoszą, że pom ię­
dzy wojskiem niemieckim w Kurlandji 

i na L i tw ie  a l.twinami nastąpiło zbra­
tanie z powodu groźnej postawy wojsk  
polskich.

0  pokój z Rosją.
W I E D E Ń  3 . 9  (T el .  w ł . )— Z M oskwy  

iskrowo donoszą: Sejm finlandzki rozpa­
tryw ał propozycje pokojowe Jrepubliki 
rowieckiej. Nie powzięto jednak żadnej 
decyzji.

Bolszewicy rosyjscy 
uciekają do Ameryki.

W edług wiadomości z Waszyngtonu,  
bolszewicy rosyjscy są gotowi zawrzeć  
z koalicją pokój, jeżeli z 12 najwybi-

Mąż dwóch żon.
12)  P O W I E Ś  Ć.

przez K. M 

PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

( D a l s z y  ciąg).

Dziwne wrażenie opanow ało  hrabiego^ 
ciepło ręki m łodej kobiety, spraw iało mu 
pew ną przyjem ną sensację.

W yw ołało  to bezwzględne hrabiego 
milczenie, jakkolwiek czuł że staje się 
sum iennym . *

Blanka ze swej strony, także nie odzy­
w ała się wcale.

O d chwili do chwili zw racała ona spoj­
rzenie na hrabiego j w idząc że tenże 
wciąż n a  nią patrzy, coraz silniejszym 
o kryw ała się rumieńcem.

D aw id M eyer postępow ał o cztery krot­
ki za nimi, w łożyw szy ręce w kieszenie 
żakietu.

Z daw ał się m arzyć.
— Idzie bardzo  d o b rze ! Idzie bardzo  

dobrze, m ówił do siebie zacierając ręce. 
Będzie to wyśmienity, w spaniały  za­
prząg. O boje w yglądają jak bukiecik z 
polnych kwiatów. D ostanę m oje pienią­
dze i utrzym am  klijenta, który się nigdy 
prawie nie targuje.

Przybycie do- stajni rozproszyło ma­
rzenia.

tniejsaych p ry w ó lcó w , w tem Lenin, 
otrzymują glejty żelazne do Ameryki po­
łudniowej, jeżebby bolszewicy zostali w 
Rosji obaleni.

W-IsOn oświadczył, że luna tylko ta ­
ki rząd rosyjski, Utóiy zostania wybrany 
przez konstytuantę.

Co dzień niesie-
K u p c y  o p o d ró ż y  d o  F ra n c ji .

Na zebraniu Stow , kupców polskich  
W W arszaw ie pp. B. Herae i J. D m o­
chowski* w y g ło s i l i  wrażenia z podróży  
do Francji.

Otóż w dziedzinie życia ekonom ic:no-  
go Francja cofnęła się znaczcie. D e p r e ­
cjacja franka, 8 godzmny d z:en robotny,  
kolosalne obdłużenie i wreszcie utrata 
2-miljonowej ludności skutkiem w ojny  
i zmniejszenia uredzoń sprawia, że F r a n ­
cja, zdaniem mówcy, je s t  bardziej o s ła ­
biona od zwyciężonych Niemiec. Z  tych 
wzlgędów konju- ktury handlowe dla n a­
szego  knpieetwa' n i ry nkach francuskich  
są bardzo wątłe. O kredycie nie może  
h jć  m owy, tym bardziej że bardzo zła  
wrażenie w  sferach finansowych wywiera  
fakt n ieuregulowania przez nasze oanki 
zobowiązań przedwojennych.

Hotel robotniczy  w  Londynie.
W  stolicy A nglji zamierzono budowę  

w ie lk iego  hotelu w zachodniej stronie  
miastu, a plany tej kolosalnej budowy 
wypracowane zt siały przez trzech zna 
nych miejscowych architektów. Hotel,  
mający pomieścić tysiąc pokoi, pomyślany  
nie ly le  zbjlkoWnie iie w ygsda ie  i prak­
tycznie ,  przeznaczony b e d ć e  do użytku 
robotników i robotnic, przybyw ających  
relein znalezienie pracy, do metropolji 
świata .i obejmuje również wzorowe u- 
rządzenia restauracyjne, dostarczające 
pracownikom zdrowego pożywienia  za 
pr/ystępną cen; .  Czas trwania b tid osy  
obliczony jest n a  dwa lata, kosztorys zaś 
przenosi 30 mil. mk.

Myśl robojaiczego hotelu przyjętą z o ­
stała z Ameryk', gdzie od niedawna 
znalazła praktyczne i szerokie zastoso­
wanie.

Cesarz Wilhelm prorokiem.
N o w y  prorok.—A genci Wilhelma.

T y lko  w spom nien ia ,
Któż nie s ły sza ł  o Mabdim, który przed 

kilkunastu laty poruszył przeciw A n g l i­
kom cały południowy Egipt i wzniecił  
wśród ludności muzułmańskiej fan a ty ­
czny zapał religijny. Był to ruch żyw io­
łowy, który om al nie podkop ł na z a ­
wsze przewagi A nglików  w E gipc ie  i 
znaczony byl krwawym  epizodem, tragi­
cznej śmierci kapitana Gordona poleg łego  
w nierównej walce. N ie d iw. że sam  
wyraz Mahdi otoczony jest  wśród mazał-  
manów eg ip sk ich  religijną niemal czcią 
i znaczy ty le  co prorok i to prorok na­
tchniony i bohaterski, który wskrzesi d a ­
wną św ie tn ość  Islamu. Otóż w p ocząt­
kach wojny cesarz W ilhelm  zawsze sk ło n ­
ny do strojenia s ię  w różne teatralne 
pomysły, postanowił teraz z kolei p rzy ­
brać tytuł M shdiego. Ra zesłał więc po­
między ludy wyznające proroka, specja l­
nych agentów, którzy głosili ,  że p jw s ta ł  
nowy prorok M ahti  Wilhelm, który przy-  
bądzie do Afryki i wyrzuci A nglików  za 
morze. Jak widzimy cesarz niemiecki 
nie krępował  się sw im charakterem  
szefa kościoła w Niemczech i gotów był 
równocześnie piastować godność m uzuł­
m ańskiego derwisza. Na n ieszczęście  
propaganda nie uchła się, Mullahowie  
wysiani do Egiptu, wpadli w ręce a n g ie l ­
skich władz i zostali  internowani. Z roił 
M ahdiego pozostało więc tylko jedno  
więcej wspomnienie, którem urozmaicał 
sobie może były cesarz, obecne medytacje  
nad minioną sw ą świetnością .

Rozpow szechniajcie  
„Kurjer Częstochowski.

Paw eł odzyskał daw niejszą sw obodę i 
jak zwykle stał się bardzo- m iłym  i roz­
m ow nym  towarzyszem .

Blanka udzielała m u objaśnień uśmie­
chnięta.

M istioos został w yprow adzony. Był to 
konik stalow ego koloru z czarną grzywą.

H rab ia  znajdow ał go bardzo pięknym 
i nie żałow ał wcale pochw ał.

R O ZD ZIA Ł V.
W którym  jest m owa o lordzie Dudleju.

.P o  dw ugodzinnym  spacerze pod cie­
niem drzew  parku, Paweł de Nancey t 
faktor napow rót znaleźli się na drodze 
ku Paryżowi'.

Zan:|m hrabia siadł do- powozu, wyje­
d n a ł ,  sobie pozwolenie przybycia po raz 
drugii' n a  co p an n a  Lizały zgodziła się 
z wiełkiem ukontentowaniem  i ośw iad­
czy ła  iż czeka hrabiego u siebie nazar 
ju trz.

Kiedy foeton przejechał bram ę parku, 
Dawid Meyer, ciągle powożący sam, za­
w iązał rozm ow ę:

— A więc, zapytał, cóż pan hrabin są­
dzisz o  naszej wizycie?

— Sądzę żeśmy widzieli osóbkę bar­
dzo interesującą, odparł.

— M ogę sam  naw et przyzrlać, że 
wcaile nie przesadziłem  w pochw ałach.
T o śliczna kobieta, ta panna Lizely. Pu­
stać, oczy, usta, ręce, nogj,^ taka; wszy­
stko  zachwycające. Znam  wiele pięknych 
kobiet w Paryżu, zdolnych zawrócić gło- 
IWę, a  jednak  żadna z nich nie w ytrzym a 
z nią porów nania.

— Jednam słowem, jest istotą d la któ­
rej możnaby. się z rozkoszą zrujnow ać. 
W arta m d jo nów.

— A jednak, dodpł Dawid, to ona ofia 
ruje m d jony. Interes o niem al bry lan to­
wy. W. tem właśnie cała wyższość pana 
hnabiego.

-— Sądzisz pan że się jej podobałem ?
— Pan hrabia zbyt skrom ny. P anna 

Lizely jest nim oczarowaną. O  tem jak 
najm ocniej tw ierdzić m ogę. Już wczoraj 
słyszałem  coś, co jest dow odem  najser­
deczniejszego dla hrabiego usposobienia. 
Ale jednak...

—- C o?
— Pozwolenie pow rotu udzielone z ta­

kim uroczym uśmieszkiem, m pże panu 
hrabiem u tłum aczyć w yraźnie stan  ser­
ca P- Lizely. Nie licząc w to, że była 
nadzwyczaj w zruszoną, że patrzy ła  na 
pana z szczególnym wyrazem . O ja się 
znam na tem, m am  rzu t oka am erykań­
ski, _ przywykłem  zgadyw ać w locie. 
Chciałoby biedne dziecko już jutrzejsze­
g o  wieczora w ypraw ić wesele i m a na­
dzieję, że hrabia nie pozwoli n a  siebie 
zbyt d łu g o  czekać. Czyżbym się przy­
padkiem om ylił?

~  Być może, że m ałżeństw o to doj­
dzie do  skutku.

-— Pan hrabia chciał powiedzieć za­
pewne, że to  już nie ulega wątpliwości. 
Pieniądz, piękność, rozum , obejście się, 
wszystko- wzrusza, przywabia. Nie po­
dobna znaleźć nic lepszego.

Po chw ili milczenia Paweł zapytał:
— Co to za jeden ten lord Dudilej, któ

ry powozem przejeżdżał się po lasku z 
pan n ą  Lizely '4

— D awny przyjaciel, o d p arł Dawid. 
O na sam a m ów iła o tem p. hrabiem u.

— Jakim sposobem  poznała się z tym 
anglikiem ?

— N ie wiem-
, — Czy g o  zawsze przyjm uje?

— A! Broń Boże! zaw dłał ze śmie­
chem Dawid, i to z bardzo naturalnej 
przyczyny.. ; ,,

— Jakiej?
—  Lord już um arł.
— W ięc to  zapewne ów spadek od 

n iego pochodzi?
— Miałem już honor upewnić pana, 

że nie znam  zupełn ie pochodzenia m a­
jątku panny Lizely. To sam o powtarzam  
jeszcze dzisiaj.

Paweł nie nacierał a  Dawid widząc że 
rozm ow a na nowo: zawiązaną być me 
może, zajął się wyłącznie swoimi końmi.

Pan Nancey był niespokojny.
Jako znający dobrze świat, dom yślił 

się, że jakaś tajem nica otacza przeszłość 
i życie panny Lizely. Jakiej natury  by ła 
ta  tajem nica?

M nóstwo przypuszczeń i kom binacji 
przesunęło  się m u po  głowie.

Ani na chwilę nie powątpiew ał że m a­
ją tek 1 panny Lizely pochodził od  lorda 
Dudlej, ale z jakiego' ty tu łu  lord miał 
praw o zajm ow ać się tą  m łodą osobą?

(d. c. n.)

— O —
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k r o n i k a .
P o b y t P a s t e r z a  d jecezji* .
Na jdostojniejszy P as te rz  naszej djece- 

zii J. E. Ks. Bisknp dr. Zdzitowiecki, 
klóry przybył we śn  dę do Częstochowy, 
*&bawi na Jasnej Górze około dwóch ty ­
godni.

C z e ść  r o b o tn ik o m  p a tr jo
' o m .

Grono robotników w przedsiębiorstwie 
hodowlanym p. F. E ber ta  w C zęs tocho­
wie postanowiło pracować pót godziny 
S ienn ie  r a  rzecz Skarbu Narodowego.

Cześć robotnikom patrjotom!

W ielka z a b a w a .
Niedzielę najbliższą urozmaici często- 

chowianom wielka zabawa w parku S ta ­
s ica .  Dochód z niej przeznaczony jest

rzecz U niw ersy te tu  żołnierskiego przy 
2-icn pułku S traży Granicznej, program 
z8ś zapowiada szereg licznych atrakcji, 
' tó r e  niewątpliwie ściągną do parku ty ­
j ą c e  tych wszystkich, którzy zabawić się 
hędą mogli,, popierając jednocześnie uni­
wersytet żołnierski.

W niedzielę spotkać się ma cała Czę 
dochowa w uroczym parku  Staszica.

Mowa kino.
Zakład restauracyjny p. P. Kowalczy- 

*a, iajmUjący pierwsze p ię tro  domu nr. 
'3  w Alei I I  przeszedł na własność kon- 
8urcjum, które zamierza otworzyć tam w 
8®blizszej przyszłości kinematograf. W 
"thu tym mieścił się poprzednio tea tr  

•^ leon" .

Z e  z r z e s z e n i a  s ą d c w n ik ó w .
Na ostatnim zebraniu członków Zrze- 

8zetiia sądowników na prezesa tej insty* 
Ueji na miejsce sędziego Goczałkowskie-

Powołany został podprokurator  Walo­
ń s k i .

^Wiązek Rad Op.
w Częstochowie.

W e czwartek w R. O . O kr. w  C zęsto ­
chowie odbyło się posiedzenie przecjsta- 
.̂icieLi Rad Opiekuńczych pow. często­

chowskiego, wieluńskiego, radom skow- 
N a posiedzeniu tern utworzono

K w e s t a  u l i c z n a  dała rak. 2747.10, 
kor. 105.60, rb. 30, kier. 40 i 5  fr.

Razem mk, 8656 50, kor. 242.60, ru ­
bli 117. k ier.  80 i 5 fr.

Szanowyra Paniom kwestarkom  za 
gorliwość i trudy. W -ej p. Chrzanowskiej 
za czynny udział Gimnazjum w kweście, 
Redakcji „K urje ra  Czcstochowsk'ego" za 
poparcie i druki, W-mu p, Gawędzkiemu 
za udzielenie lokalu, oraz wszystkim ła ­
skawym ofiarodawcom serdeezne podzię­
k o w a ń ^  sk/adają: Za komitet. Przewodni 

cząra: A. Kokowska, sekre tarz  B. Hła- 
sko.

W yjazd s ta r o s ty .
Częstochowę opuścił dotychczasowy 

starosta  p. Chrząstowski,  który w czasie 
królkiego u nas pobytu, zyskał sobie 
szczerą sympat ję ogółu.

P. Chrząstowski w liście do Redaksji 
„Kurjera" żegna miasto  nasze i tych 
wszystkich, z którymi g o  łączyły sto- 
sanki.

„Trzeźwość" w Częstochowie.
Dnia 5 bra. tj . w niedziele, w sali 

„Ogniska Robotniczego" (ul. K rakow ska 
18) o godz. 3 po poł. odbędzie się z eb ra ­
nie organizacyjne Towarzystwa „T rzeź­
wość".

Na zebraniu tym referow ać spraw ę 
będą posłowie sejmowi: ks. kan. W ró ­
blewski i Marja Moczydłowska. Osoby in 
teresujące się walką z alkoholem p roszo ­
ne są o liczne przybycie.

Gdzie b ę d z ie m y  k u p o w a ć  
produkty.

Z duiem 1 października wszystkie to ­
wary kontyngentowe sprzedawane będą 
ludności Częstochowy w sklepach koope­
ratyw. Gdzie każdy mieszkaniec będzie 
odtąd nabywał artykuły  spożywcze, dowie 
się z ogłoszenia w „K urje rze"  ju trzej - 
szyro, bowiem otrzymaliśmy je  do d ru k  u 
zbyt późno.

OFIARY
na p o m o c  dla ś lą z a k ó w .

(złożono w redakcji „Kurjera Często­
chowskiego).

Korepanja nzdrow ieńcow  b&taljouu 
Zapasowego 27 p.p. mk. 138 f. 50.

W  niedzielę 5 b. m. w parku 
S tasiica  odbędzie się W i e l k a  Z a b a w a

*  k t ó r r j  czysty  zysk przeznaczony jest na U niw ersytet ż o łn ie rs k i  
przy 2 i m  pułku Straży Granicz .ej

Kuchnia połowa i zakąski.
Liczne atrakcje.

Balony i  ognie sztuczne.

Restauracja 99 A P O L L O ’
od soboty dnia 4 października codziennie

WIECZORY ARTYSTYCZNE
z udziałem wybitnych sił kabaretowych.

Początek o godzinie 8-ej wiecz.

o frS * *  handtowy Rąd Op. d,la zakupu R a d l f  l l l i e j s k i e j i
lezy obuwia i tp. i dostarczenie tych-

n ,Pf> możliwie najtańszych cenach Lud- 
°sci wymienionych powiatów.

O • j a ó w  p o b o ro w y ch .
N iektórzy komisarze rządowi sreszto- 

"’•li w ostatnich czasach ojców poboro- 
*Joh żydów, podejrzew ając ich o to, że 
Udawali do komisji poborowych nieuza- 
8adnione prrśby o uwolnienie synów je- 

nie w lym celu, żeby im ułatwić ucie- 
Czke.

Posłowie sjonistyczni wysłali przeto 
, argQ do m inistra  spraw wewnętrznych, 
P ie rd z ą c ,  że naw et w tym w y p adku  oj- 
'°^ie pob .row ych nie sąodpow iedsi aloi. 
, Otrzymali oni odpowiedź, że sp r  awa 
& *otstuie ro zw a io m  na p i s i e l z  eniu 

1(1y ministrów.

. S p r a w o z d a n i e  z  dnia Z nacz-  
na Pom nik  dla p o le g ły c h

e 9 j o n i « t ó w ,
K w e s t a  d a m o w a  (rachunek  szcze­

p o w y  umieszczony był w „Kurjerze 
l ‘‘bstoeh.") —  przyniosła Mk. 5062,45, 
°r 96, rb. 49.00.

. Do listy nr. 3 doszła ofiara Tow. Po­
d k o w o  Oszcc. rb. 25.00. 

r Do lis ty  nr. 6 doszła o f a r a  Jasnej Gó 
y mk. 26.80.

. .Do listy nr. 9 doszła ofiara p. Marchal 
109.80.

i I  zebrane w Rakowie za pośrednic- 
„ em p. Yabjanowskiej mk. 400.50, ko 
0,5 1.00 .

h K w e s t a  k o ś c i e l n a  dala c» nastę 
Phje;
w W kościele św. Rodziny mk. 112.67, 
V  3.06.
k„ W kościułku Imienia M»rji mk. *6.46 

■ 2 -00.
t .  W kościele św. Zygmnnta mk. 65.87, 

r- 2.80, rb. Kier. 40.
W kościele św. Jakóba irk . 46.45, ko- 
3-00, rb , 13. _

fk Dzyii razem mk. 821.45, kor. 10.00, 
^ ^ 9, kier. 40.___________

^ A * N E  K U P O N Y  na PAŹDZIERNIK
11, 12, 13, 14 — chleb — po 4 fn. 
fen. za funt. ■ ; -

ćjr - 15 — pół funta fasoli za 60 fen. 
Nr. 16 — pój fn ryżu za 60 fen. 
cjT- 17 — pół fn. słoniny za mk. 3,25. 

UjA. f*-'2 ograniczenia ilości po 30 fen.

N a pzwartkowem posiedzeniu Rady u- 
chwalono na wstępie dokonać wyboru 
ławnika na miejsce ustępującego ław­
nika Odyńca. Uchwałę delegacji robót 
publicznych w  sprawie wytrącenia 25 pr. 
zarobku niektórym robotnikom za nie­
dokładną robotę, Rada zaakceptowała. 
Uchwała Delegacji robót publicznych w 
sprawie potrącania robotnikom 50-mar- 
kowych pożyczek, została odrzucona 19 
głosam i przeciwko 17.

Następnie Rada rozpatrywała nagły 
wniosek r. Dziuby a tow. w sprawie ro­
bót publicznych, składający się z kilku 
punktów. Pierwszy punkt tyczący się wy­
rażenia w otum  nieufności Komitetowi 
r o b ó t  pub licznych  zos ta ł  od rzucony ,  na­
stępne trzy zostały przyjęte.

Do komisji aprowrzącyjnej wybrani zo­
stali': Pruszkowski, Franke, Sławek, von 
Hagen, Stiller, Nierenberg a. Chojnacki.

Następnie Rada zaakceptowała wnio­
sek Magistratu o  zaciągnięcia pożyczki 
1.000.000 imrk. w B anku  S pó łek  za robko­
wych.

‘Wniosek Magistratu o zatwierdzeniu
kredytu na zabrukowanie kilku ulic, ko­
sztem około 600.000 mrk. został przy­
jęty.

N a wniosek Magistratu uchwalono 
podnieść płacę dzienną w przytułku djla 
Starców do mk. 3,50, a  intendentom 
szpitalnym za utrzymanie dzienne do 
•mrk. 3,25. : f

Radny Smuga i tow. żłożył w formie 
nagłego wniosku uchwały konferencji a- 
prowiizącyjnej z dn. 28 b. m. i memorjał 
wysłany do  Sejmu; po uchwaleniu na­
głości z powodu późnej pory dyskusję 
nad wnioskiem odłożono do następnego 
posiedzenia.______________

O św iadczenie.
Różni ladzie rzucają na mnie oszczer­

stwa za  mą p ra c ę  na polu niesienia po- 
mooy cięrpiącym współbraciom Galicji 
W s-hodniej.

Nie mogę r a  razie szczegółowo oma­
wiać całej spraw y, obecnie jednak za­
znaczyć tylko muszę, że sprzedany ryż 
był moją własnością osob is tą ,  na co mam 
dowody. Dałem go jako  rekom pensatę  pa 
ni Moroz za utrzym ywanie żołnierzy, któ­
rzy bardzo często przyjeżdżają do mnie

w sprawach niesienia pomocy Galicji 
W schodniej, przebywają często po k ilka  
dni, dostając utrzym anie  i n ieraz  bieliznę 
od Państw a Moroz zupełnie bezpłatnie.

Przygotow ując  się do zakończenia mo 
je j  działalności prosiłem jeszcze w lipcn 
br. byłych moich .w spółpracow ników  p. 
Kazimierza Króliń  skiego ze Lwowa, ka­
pitana Chrząszcza, obecnie szefa in tendan- 
tury  w Mińska, by przyjechali do Często­
chowy dla uregulowania rachunków  i w y ­
dania broszury sprawozdawczej z m ojej 
dz iałalności.

Jeszcze w lutym br. zwróciłem się do 
me cenasa Osuchowskiego w W arszawie 
z p rośbą  o rewizję spraw ozdania  przygo­
towanego przez p. Królińakiego, p o n ie ­
waż jednak z b rak a  czasu Mecenas od­
kładał tę  pracę, a kwitarjnsze były mi 

niezbędne do pracy, przeto odłożyłem tę 
czynność aż do ukończenia całej działal­
ności, o czem porozumiewałem się w ozerw 
cu br. z Meoeoasem Osuchowskim.

Na ws ystkie datki mam p o k w ito w a ­
nia, a zarazem i poświadczenia z odb io ­
rem takowych przeważnie od książęco- 
Biskupiego Komitetu we Lwowie, B ry g a­
dy Lwowskiej i innych instytucji. Wy­
słałem darów przeszło sto wagonów—  
pracowałem nie tylko bezinteresownie, 
oddając się jedynie  spraw ie  niesienia 
pomocy rodakom, ale na osobiste  wy­
datk i związane z podróżami i t. p. ani 
jednego rac h u n k n  nie wystawiłem. P a ń ­
stwo Morozowie zaś przez kilka miesięcy 
oddawali bezpłatn ie  pokój na  kancelarję, 
a p rzy leg łą  kuchnią napomieszczenie żoł­
nierzy.

Mając możność zakupienia pewnej ilo­
ści a rtykułów pierwszej potrzeby, a nie 
mając w danym razie pokrycia na nie, 
nabyłem je  częściowo za  składkowe pie­
niądze, a częściowo za własne, licząc 
na pokryc ie  z przyrzeczonej nie większej 
sumy. M.aterjały te, jako w drobnej sto­
sunkowo ilości, pomieściłem w składzie 
icm u  Państw a  Morozów, a część ich j a ­
ko drobiazgi, by je  mieć w ewidencji 
złożył m we własnern mieszkaniu. T y m ­
czasem robiłem starania  przez moich 
współpracowników, by wydostać pożyczo­
ne mi pieniądze, z a k u p ić  za nie większą 
ilość materjałów, i wysłać je  do  Galicji 
wschodniej.

Tak w główuych zarysach przedstawia 
się spraw a. Nie chcę się tu tłumaczyć, 
chcąc tylko sprostować opinję, umyślnie 
i celowo k  erowaną przeciw mojej dz ia ­
łalności.

K s. S t a n .  T r z e c i a k ,
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Życie k ra ju .
Przyjazd W ładysław  Mickiewi­

cza do stolicy.
Za kilka dni ma przyjechać do W a r ­

szawy syn wieszcza naszego, P- W łady­
sław Mickiewicz.

Przyjazd sędziwęgo wychodźcy, króry 
nad brzegami Sekw any czu w a j  ^7 imię 
polskie niepokolanem było wśród obbyeh 
takiem, jakie w nieśmiertelnych swych 
dziełach wyaiósł umiłowany przez naród 
poeia, którego głos nie milknął w w oła­
niu o pomoc dla niewolnej wskutek boz- 
praw ia  Ojczyzny _  będzie dniem radoś­
ci, dniem pierwszym kiedy W a m a w a  
będzie mogła jaw nie  powitać rodaka, któ

K A W Ę
świeżo paloną

H e r b a t ę  — kwi atową

K A K A O
holenderskie hurtowo i detalicznie  

p o l e c a  f i r m a :  -

„ M o k k a  K a w a “
Częstochowa

II Aleja Nr. 24 telefon 1.

t y p e łn e  c h w a ły  im ię  nosi ł  z dosto jeń­
stwem, s tw ie r d z a ją c  to  d o s t o je ń s tw o  ca­
lem życiem Bwojem.

Rapid na kasę miejską 
w Sławkowie.

Rabunek 55  tyć . k o ro n
STRZEM IESZYCE, 8.10 Tel. wł. No­

cy wczorajrzej bandyci, przebrani za żan­
darm ów , zrabowali z kasy miejskiej 40 
tyś koron.

Ci sami bandyci udali się rano na kO' 
palnię, gdzie steroryzowali obecnych i 
zrabowali 15 tyś. kor.

Zawiadomiona o uapadach, policja o- 
koliczna zarządziła pościg, żadnego j e d ­
nak bandyty  dotąd nie schwytano.

Agitacja i bandytyzm .
W pow. K rasnostaw skim , jak nam 

stam tąd  donoszą, było kilka s tra jków  
czeladzi lolwarcznej. Najpoważniejszy 
z nich był w Guzówce z powodu wyko­
nania eksmisji sądowej ua ..delegacie 
służby folwarcznej", po jego powrocie 
z kongresu robotników ; rolnych, w W ar- 
szawie.

S tre jk  trw ał jeden  dzień. Wogóle 
zaś po powreeie de lega ta  służby fo lw ar­
cznej z kengresu  robotników rolnych, 
jak rówaieź po wiecu delegatów  zawód*- 
wyoh robotników rolnych w Lublinie 
slnżba folwarczna je s t  najwidoczaiej o- 
bałam ucona przez różnych agitatorów i 
myśli tylko t* tem, że otrzym a ziemię 
obsianą przez dw ory z końm i dworskimi 
i inwentarzem  m artw ym .

N a parę dni przed tymi napadami w 
Parzymiechach zabito  właściciela Margu- 
liesa. Napady na drogach na Dogatych 
chłopów zdarzają się prawie codziennie.

Wykrycie nadużyć strażników 
kolejowych.

Policja kryminalna zarządziła rewizję 
u strażnika kolejowego Reterskiego w 
Blachowni. Znaleziono różne towary po- 
phiodzące z kradzieży z wagonów: worki, 
sienniki, ołówki, medykamenty, apteczne 
ii inne. W* zwtiązku z tem Straż kolejowa 
zarządziła inne rewizje i aresztowała 
strażnika Cabana u którego również zna­
leziono kompromitujące dowody. Możli­
we s ą  dalsze aresztowania z pośród Stra­
ży kolejowej na linji Herby-Krelce.
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Oszust pod czerwonemi 
skrzydłami.

Przed kilku miesiącami zjawił sią w 
•kolic-ach Kielc niejaki Michał Fortuna, 
zwykły oszust i szantażysta, podający 
sią za księdza, według innych warjat.— 
Włościanie szybko poznali się na nim 
i przepadzili go od siebie. Rada dele­
gatów robotniczych—główna represezen- 
tacj§ socjalistów w Kielcach— przyrzekła 
mu swe pop rcie.

W ub. sobotę ukazały się na mieście 
plakaty zapowiadające że rada delega- 
tkw robotniczych urządza w niedzielę, 
w sali teatru  odczyt księdza Michała 
Fortuny na temat „Bóg i sprawiedliwość 
Ile jest w iar i która z nich jest najle- 
p8zą“ .

Starostwo zabroniło odczytu i wydało 
odpowiednie polecenie policji. Wówczas 
organizatorzy udali się do teatru, zdobyli 
go i Michał Fortuna w stule i komży 
przemawiał z balkonu do tysiącznych

tłumów przez 2 godz. W przemówieniu 
tym obłąkańcze majaczenia chorego móz­
gu mieszały się ze sprytem zawodowego 
agitatora.

Zdaniem jego Buch św. wstąpił w 
socjalistów, mają oni prawo kasowaniu  
grzechów it. p. Pozatem otwarcie na­
woływał do grabieży, rzezi, niepłacenia 
podatków i t. p.

Policja chciała usunąć obłąkanego 
mówcę, lecz tłum stawi': opór. Rozpo­
częła sie walka policji z gawiedzią, pod­
burzaną przez agitatorów. Wezwane 
wojsko silneroi oddziałami wkroczyło na 
Rynek i obsadzono wszystkie ulice. F o r ­
tuna zobaczywszy te przygotowania, swe 
przemówienie skończył i cofnął się z bal­
konu.

Poraź trzeci oddział policji wśród 
krzyków i gróźb zbliżył się do bramy 
domu, dalej jednak nie mógł się posunąć 
Z bramy domu wytoczył się zbity tłum, 
mając pośrodku Fortunę i ruszył do lo­
kalu rady del. rob.

Humor śfąskf.
D z ia d y  w  P i e k a r a c h  n a  o d p u ś c ie .

Stoi dziad przy kaplicy na Kalwarji 
w Piekarach, mając na piersiach zawie­
szoną tabliczkę z napisem „Ślepy".

Przychodzi pewien jegomość i widząc 
wyciągniętą rękę „ślepca" sięga do kie-, 
szeni po pieniądze. Przy tej okazji wy­
pada mu pieniądz na ziemię. W  mig 
schyla się dziad, podnosi pieniądz, odda­
je go Właścicielowi, mówiąc:

— Tu im panocku ceski upod.
Jegomość zdziwiony odrzecze:
— Co! jo przec-a myślą, żeście wy są 

ślepi.
Na to dziad:
— Ja, w ie d z ą  panocku, to muszą wy- 

bacyć, jo  dzis ioj 3toja za moijjo kole gi i 
mona j e g o  tabulka. On j e s t  p row d  ; śle­
py, a le  se  p o szo ł  dzis io j do k ina i jo 
sto ją  za n iego.

ICursa techniczne
K r a k ó w  C zai n c w i t  j s k a  3o  11 p

Przygotowują do egzaminów zawodowo- 
tech: ic; nych z budownictwa, żelazo-beto.u  

i t. d,

Dla P, P. z prowincji techników budo­
wlanych, murarzy cieśli, tetoniarzy i innych  
chcących wyrobić się na samedzialnych przed­
siębiorców, majstrów murarskich, bndowni- 
czych, system  pisemny wypróbowany.

Udziela s'ę również lekcji indywidualnych
P r o s j e k t a  d a r m o  z a  o p ł a t ą .

W niedzielę 5 b. m. 
branie

odbędzie się ze-

Zwiqvkui Z a w o d o w e g o  
S z e w c ó w  i K a ł  a s z n ik o w

przy u!, jasnogórskiej nr. 18 v dokalu 
kol. Pudła.

W stęp tylko dla członków.

; m m

ul Panny Marji Nr, 19

Program od 80 września, i dni 
następnych

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą

p. JERZEGO BURSIKA

C en y  m i e j s c )  Kupon do loży 4 mki 50 f. 
Krzesło parterowe 3 mk, 50 f. Galerja 2  mk 50 f.. 

Wojskowi plapą taniej o 50 fon, na każde 
miejsce. ’

Dla dtieci wejście wzbroiione.
Nowe niepospolite arcydzieło filmowe. Niezwykła wystawa. Przepiękne

zdjęcia.

Wielki obraz w 6-ciu częściach odsjaniający tajemniczy świat wschodu, 
Chiny ojczyzną przedziwnej trucizny i Ind je — rajski kraj palaczy opium 

Rzecz dzieje się w jaskiniach opium na dworach książąt Wschodu. W dzikich
dżunglach i w jednem z europejskich miast. >

Ogłoszenie.
Ceny na dzierżawę pólek pod karto­

fle na 1920 zostają podwyżone do nastę­
pujących norm:

1 Na K ucelinie P ° NIW. 5.
2 przv Elektrowni — Z a w o d z ie

lit. B C. D .  N .  . •• » 5 -
3 przy Kiedrzynie i Białej „ „ b.
4 na Żorach—Zawodzie >- » ' •
5 Parkitka od północy, wa­

łem, prawa od północy, po 
Cielasie i po Białkowskim ,, „ 8.

6 Parkitka — po Nagłowskim 
Bryndzlu, 2a Bartelskim, przy 
Parkitce- południowa strona „ „ 9.

7 Zawodzie przy Elektrowni
lit. A.F.G.H.J.K.L.Ł.M.O.P. „ „ 10.

8 Przy Heiuigerze, przy prze­
jeździć na Zacisze, przy Ra­
domskim »» i, 10-

9 Przy ul. Koszarowej, M&sta- 
lerzu, za fab. Zaohsa na Za-
wodziu i za browarem „ „ 12.

10 Przy cegielni Bestermana ,, ,, 18.
U  Przy ul. Nowej „ ,, 16.

Wydawanie kwitów dzierżawnych roz 
pocznie się w Magistracie pokój nr. 8 
od dnia 25 września do dnia i5  paź­
dziernika rb. od godziny 9 ej do 1-ej po 
południu. Reflektanci zechcą przynosić ze 
sobą ześz.oroczne kwity opłaconnej dzier 
źawy i mają pierwszeństwo.

Po dniu 15-tym paździenika pólka 
nieopłacone przez poprzednich dzierżaw­
ców zostaną wydzierżawione osobom, 
które dotychczas z pólek nie korzy­
stały.

Dotychczasowi pr/ywłaściciele^ pólek 
na Ostatnim Groszu, mają opłacie czynsz 
za wszystkie lata ubiegłe i rok 1920 w 
cenie po 50 fen. za pręt. Wymiary ty®*1 
polek i spis posiadaczy lakowych są do 
przejrzenia w Magistracie w pokoju 
nr. 8.

W celu uniknięcia natłoku w os ta t­
ni- h dniach wyznaczonego terminu upra^ 
sza się reflebtantów aby opłaty pólek u 
skuteczniali możliwie najwcześniej.

Częstochowa, dnia 20 września 1919.
P. O. Prezydenta

A r io r i i  J a n u s z e w s k i ,  
Ł-wn k k .  Ma iń sk i .

■nor

O G Ł O S 2 EMIE.

Wobec likwidacji szkółek drzew owoco­
wych Magistrat niniejszym, zawiadamia 
i ż z d n . , 1 5  października rb. przystępu­
je do ichrozprzedaży.

Zakupione drzewka winny być usunię­
te do dnia 1 stycznia  1920 r.

Drzewka eą nieotykietowane, niewą­
tpliwie odmian handlowych różne­
go wieku wzrostu, stoją w Jinjach i mo 
gą być zakupione w całości, bojami, lub 
pojedyńczęmi sztukami.

Szkółki można oglądać codziennie od 
gedz. 8 rano do 4 po poł. przy ul. Jen. 
Dąbrowskiego obok koszar Zawady. P iś ­
miennie zaś oferty należy składać w Ma 
gistracie (pokój nr. 8 )  zakup zaś deta­
liczny odbywać się będzie kożdodziennie 
na miejscu w godzinach powyżej wska­
zanych.

Posiadane zapasy drzewek są na.-tę 
pujące:

S z c z e p y

Grusz—9734 Jubłoui —8748, Czereśn— 
245, Śliw—815.

D z iczk i

Grusz—7287, Jabłoni— 7989, Czereśni— 
2459, Sliw—1070.

Częstochowa, do. 23 wrześni i 1919 r.

P. O. Prtzydeuta A. J a n u s z e w s k i  
Ławnik K. M a liń sk i .

Infen^entura 0,G. Kielce zakupi na­
stępujące ziemiopłi dy: groch, fasolęi so­
czewicę. bób, grykę, proso, marchew, 
jadalna brukiew, kipostę, wykę, petuszkę 
bobik, mieszankę saradeli,  łubin, espar 
eetę, buraków i marchwi pastewnej, oraz 
wszelkie pasze w drodze publicznego 
przetargu, z najpóźniejszym terminie do­
staw y w jesieni do 50 listop.da 1919 r. 
względnie na wioznę do 10 kwietnia 1920 
r. Jako stacje odbiorcze wyznacza się 
Wojskowe Urzędy Gospodarcze Ki lce, 
Radom, Piotrków, Częstochowa, ©ikuaz
S trzem ieszyce. \

Oferenci winni składać pisemnie na­
leżycie ostemplowane oferty w zamknię­
tych kopertach z napisem „Oferta na 
ziemiopłody" do dnia i s  października br. 
o godz. 10 przed południem do Intended • 
tury O. G. •

W ofercie należy uwidocznić ilość i 
jakość oferowanych artykułów, termin

dostawy, stację dostawczą, oraz dołączyć 
próbki (kasz, wyki fasoli i t.p.) oferen t 
składa z ofertą wadjum w wysokości 5 %  
które po przyjęciu (ferty  uzupełni nie­
zwłocznie do 'wysokości 10% cf rowa- 
nego produktu.

S  c h  i n d 1 e r
pułkownik

OBWIESZCZENIE,
w  p r z e d m i o c i e  s k ł a d a n a  w ł a d z o m  
s k a r b o w y m  1 in s t a n c j i  z e z n a ń  d o c h o ­
d u  w z g lę d n ie  s p r a w o z d a ń  r o c z n y c h  
i b i ła n s ó w  t o w a r z y s t w  s p r a w o z d a w ­
czy ch  d o  w y m i a r u  p o d a t k u  od  z y s ­

k ó w  w o je n n y c h .
Na zasadzie postanowienia art 31—dekre­

tu Naczelnika Państwa z d. 5 lutego 1919 r, 
(Dz. p, nr. 12 poz. 136 z r. 1919) w przedmio­
cie pedatku od zysków wojennych, wzywa się 
wszystkie osoby fizyczne i prawne (z wyjąt­
kiem towarzystw sprawozdawczych) które w 
latach wojennych 1914 r. do włącznie 1918 
osiągnęły nadwyżkę zysku względnie docho­
du podległą W myśl postanowień powołanego  
dekretu podatkowi od zysków woj nnych aby 
w termie 14 dniowym licząc od dn. og łosze­
nia tego obwieszenia preedłożyły Inspektoro­
wi Skarbowemu w C zęstochow ie zeznanie 
dochodu na przepisanych formularzach na 
każdy rok Wojenny osobno.

Form ularze w ydaw ać b ęd z ie  Inspektorat 
Skarbow y w C zęsto ch o w ie  bezpłatnie.

Kuratorowie spadków  w akujących są  o- 
bow iąznni w pow yższym  term inie ‘ z łożyć z e ­
znanie dochodu odaośn ie  do majątku spad­
k ow ego ,

W tym samym terminie mają towarzystwa 
sprawozdawcze złożyć w Inspektoracie Skar­
bowym w C zęstochowie w którego okręgu 
mają swą główną siedzibę, sprawozdania rocz­
ne i bilansy, rachunek zysków .1 strat, tu­
dzież protokoły ogólnych zebrań, na których 
zatwierdzono sprawozdania roczne tak na 
wszystkie lata operacyjne wchodzące v cało­
ści lub częściow o w czasokres od‘ l sierpnia 
1914 r. do końca 1918 r. Wymienione wyżej 
sprawozdania roczne, bilansy itd. przedłożyć 
należy także za trzy ostatnie operacyjne lata 
w czasie pokoju, względnie w razie krótsze­
go trwania przedsiębiorstwa za ostatnie ope­
racyjny rok pokojowy, a to w celu óbliczenie 
przeciętnego normalnego zyskn z lat wo­
jennych.

Niezłożenie tychże w terminie wyżej o- 
znaczonym karane będzie na zasadzie po­
stanowień art. 52 dekretu grzywną do 10,000 
mk. Względnie 15,000 koron. Zaznacza się, że 
kto świadomie w zamiarze zatajenia przed­
miotu podatkowego zaniecha złożyn W termi­
nie zeznania dochodu, będzie ukarany, nieza­
leżnie od dodatkowej zapłaty ukróconego po­
datku, grzywną do dwudziestokrotnej w yso­
kości tej kwoty, o którą podatek ukrócono 
lub narażono na ukrócenie. — Obok grzywny 
można orzec areszt w powyższym wymiarze

(art. 48 dekretu) Kto św iadom ie, w  zam iarze 
uchylenia sieb ie  lub osoby , którą zastępuje, 
od u staw ow ego św i,.dczen'a podatkow ego, 
składa niepraw dziw e lub niezupełne zeznanie  
doch od u , zdolne udaremnić lub ukrócić w y­
miar ustaw ow ego podatku, b ęd zie  karany, 
niezaw iśie od dodatkow ej zapłaty ukróconego  
podatku, grzyw ną do trzydziestokrotnej w y­
so k o śc i tej kwoty o którą podatek ukrócono  
lub narażono na ukrócenie, lub aresztem  do 
czterech  m iesięcy . Obok grzyw ny można
orzec i areszt w powyższym wymiarze fart 
47 dekretu)

Częstochowa, dnia 26 września 1919 r.

ISPEKTORAT SK A R BO W Y  

t lio lsk i.
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Snteres Handlowy
istniejący 19 lat, wyrobiony, dający pe­
wne utrzymanie o d s t ą p i ę  za gotówkę 
15 000 mk. t a n i o  by le  z a r a z .  Osoba 
niefachowa może prowadzić. Można spraw 
d/ić. Wiadomość Biuro Ogłoszeń Koś­

ciuszki l i .

Ogłoszenie.
Zarząd Kwaterunkowy Garnizonu w Czę­

stochowie ul. Kości szki 24, druga brama, po­
trzebuje 7,OOo metrów sześciennych drzewa 
opalowego na zimę, o^ rty  składać do dnia 7 
październiki r. b- z podaniem gatunku i ceav 
(z przewozem i bez przewozu) zu 1 m tr sześć, 
loco st. Częstochowa Termin dostawy do 1 
listopada rb._______________________

Z gu b ion o  g ;  f°r,sr
Z gu b ion e  IV r k l t n y

— j . paszport wydany na imię A- 
|<y papl[  M0r»wiec

Do» sprzedania °Jraaz8ya;n60
pudowa dwuramtenna, oraz maszyna Singera 
24 sklep.

poleca specjalny skład wyrobó • 
f jM w jZ c ?  , jżownlczych Aloją 3 5 __________
S ł U f i e i e  mięso końskie ul Mała 2.

Redaktor i W ydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K I .

Odbito w  D r u k a r n i  „ U d z ia ło w e j"


